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Byrefecya k o lei żelazn ej K r a -  
k ow sko-górn o-szlązk iej.

W z y w a  niniejszym PP.  Akcyona-  
r j u s z ó w  by w  dniach od 2 0  do 30 

I Wr ześ n i a  b. r. drugą r a t ę  kapitału 
lAkcyj t icgo do wysokości  10  od s ta 
. oznacz oną  wypłaci l i .  Wypła t a  t a ­

ko w a  nastąpić  w inna  w  Wroc ł awi u  do r ąk  G łó­
wnego  Rendanta  kolei  górno-szlązAiej P Simon,  
w  D worcu kolei  ż e l aznej  górno-sz/ązkiej, lub 
w  Krakowie do rąk In tendenta  bióra P. Simson 
równ ież  w  Dworcu kolei ż e l aznej  przy  ulicy 
Lubicz na Wes o ł y  pod L.  190  po łożonym,  po­
świadczoną będzie  p rzez  odbiera jącego na a r k u ­
szach kwi towych  k tór e  PP.  Akoyonaryusze  z ło ­
żyć  zechcą  przy wypłacie  w r a z  z konsygnaeyą 
l iczbę porządkową  a rkuszy  kwi towych  obejmu-  
j ^cą .  Każdemu z Akcyona ryuszów poraehowa-  
nym będzie  p rzy  wypłacie  p rocen t  od p ie rwsze j  
i a t y  poprzednio wnies ione) ,  z a  czas od dnia^ 1 

!e 'nia do dnia 30 W r z e ś n i a ,  to j e s t  mtesię-  
cy  sześć  w s tosunku do cz t e rech  od sta rocznie,  
?^ese.s r e^r , , ych g roszy wynoszący,  lak,  iż na ka-  
?  T ? , LU;iz kwi towy  nie j u ż  ta l arów dziesięć 
l ecz  tylko tal {|z ;e w jęć j dwadzieścia c z t e ­
r y  s r ebrnych  g roszy  w  Pruskie j  ćourrant m o ­
necie obecnie w yplacone b ć wi

Dyrekcya przypomina zarazem  PP.  Akcyo-
na ryuszom,  iż nteuiszczen je się z oznaczonej  
wypła ty  poetągłoby za sobą skulJd pr z ewidziaiie 
§.  15 statutu Towarzys tw  s k tór ego s t anowi  iż 
» każdy A kc yo na ry ns z , k ióry najpóźniej  do o* 
s tatniego dnia terminu do zapła ty  oznaczonego

(§. 13) żądanej  ra t y nie wno s i ,  za każde  sto 
ta l arów kapitału akcy jne go ,  wzg lędni e  którego 
ra t a  spóźnioną zos t a ła ,  ulega ka r ze  umownej  
ta l a rów  d w a . «

»Jeźl i  zaś  w  terminie cz te rech  nas t ępujących 
tygodni  rata obwieszczona  u is zczouą i ka ra  u- 
n iowna  z uchybienia t erminu w yn ik a j ąc a ,  wn ie ­
sioną nie b ę d z i e ,  wówcz as  w  gaze tach  w §. 22  
oznaczonych dwóchkrotni e do publicznej  wiado­
mości uumer  respeclwe a rkusza  kwi towego  po­
dany i nowy  termin dni c z te rna s tu  do wnies i e­
nia r ś t y  i zapłacenia  ka ry  umowne j  w y z n a c z o ­
ny  zostanie.  Po upły-iieniu bez sku t ccznem t e­
go terminu posiadacz a rkusza  kwi towego traci  
wszelki  udział  w T o w a r z y s t w i e , i w miejsce 
u m o r z on eg o ,  nowy  a rkusz  kwi towy  pod tym 
samym numerem wyst awionym i na ko rzyść  
T o w a r z y s tw a  na giełdzie Wr oc ł a ws k i e j  sp r ze ­
danym b ę d z i e . «

Stolica nasza  upfękniajac się c i ąg l e ,  coraz 
to nowemi  budowlan i . , r z ą uowemi  i p ryw a tne -  
n r , przyozdobiona w  krotce będzie  wielkim 
gm achem,  s t anowić mającym D worzec kolei 
żelaznej  Krakówsko- gorno-S zl . \zkieJ O  w  .J**“ 
dnej z na jpiękniej szych części  m i a s t a , to j e s t  
na przedmieściu  Weso ł a  przy ulicy Lub i cz ,  na  
pr zec iw cyrku  plautacyi.  " Komuż nie znana  ta 
piękna posessya pod N.  190;  — [en p rześ l iczny 
pa ł a c y k ,  k tó r rgo  zacny za łożyc i e l ,  n i ep r zewi -  
dyw.il  z a p e w n e ,  że  wystawieni e go p r zygo to ­
wuje  dla Krakowa najpiękniejszy i na j i nteres-

*) Jeszcze w ,>o»ząlkow ych  d o n i e s i e n i a c h  z Kia- 
o ko l* ' z c l a z n e j  u ż y l i ś m y  w y r a z u  D w o r z e c ,  

n a  o z n ac z e n ie  B a n h o fu  , i t e n  d z i ś  p r z y j ę t y  z o ­
s ta ł  n a w e t  j u z  w o g ło s z e n ia c h  u r z ę d o w y c h .
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sownie  , zy  punki  z eb ra n i a ,  —  najpoządańsze’ 
widoki dla handlu i przemysłu  obiecujący? —  
Obszerną  l ę  i w zo r ow o  u t r zy myw aną  posses- 
s y ą , t owar zys two  akeyona ryuszó  w kolei ż e l a­
znej  Krakowsko -gó rno  sz l ązkiej  nabyło za su m­
mę  2 00 ,0 0 0  złp,  w  zamia r ze  poł ączen ia  je j  ?  
p rzy l eg l emi ,  t akże  zakupionemi j u ż  j a k  sł ychać  
oossessyarni rozciągająeerni  się wzdłuż  ulicy L u ­
bicz aż  po ogród s t rze lecki ,  i zajęc ia  się n ie­
zwłoczni e  budową  s t osownych  gmachów.  Mó­
wią  źc  obok t ychże ,  z a łożone  będą s pa c e r y ,  
t udzi eż  res tauracya i kawiar-uiidlfl  Publiczności ,

« i h  a w*”
Po trzeCh dni ach ,  podobno p ie rwszych tego 

l a l a ,  pięknej pogody ,  wc zo ra j  pomiędzy godz i ­
na  9  i 10 w ieezo rem.  og romna burza  z b ły ska ­
wicami , piorunami i u l ewnym deszczem przo-  
szła nad mias tem n a s z e m ; — poczerń zaezę lo 
się wypogadzać  napowtól  W p ra w d z i e  pomię­
dzy 11 i 1 2  w  nocy z r yw a ł  się ki lkakrotnie 
w iche r ,  ale s ię później  uciszył .  Dziś poranek 
b y ł  piękny,  J—  po dwunaste j  z aczyna  się c h m u ­
r z y ć  i znowu  zanosi  się ua bu rzę .

. ' ( i '  v \
V3?iadomości zagraniczne.

.  —

W IA D O M O Ś C I  Z  P O CZT Y  D Z I S I E J S Z E J .

— W  ar szmc a 21 Sierpnia. — 
M a n i f e s t  C e s a h s k i .

Z Bożej Łaski  
MY MI KOŁAJ  P IE K WS Z^

Cesarz i Samowładca  Wszech  Rossyj  , 
i t .  d . ,  i t. d. ,  i t. d.

Ogłaszamy wszys tk im wiernym naszym j iuj  
d a n y m :

Niezbadanemu  w sądacb Swoich Bogu podo­
bało się dotknąć rodzicielskie serce Nasze  bo- 
lesuą niespodziewaną s t ra tą .  Najmilsza córa 
N a sz a ,  W  xź n a  Alexandra  W ko l a j ew na  ma ł ­
żonka xcia F r c de ry ka  Hessr.n KasseLkiego,  skut ­
kiem cierpień długie) piersiowej ch o roby , 2 9 t e ­
go miesiąca lipca powiła przedwcześnie  x . ążę-  
c i a , nazwanego ua chrzcie Św, Wi lhe lmem,  i 
k tó r y  umart  w k. lka godzin po urodzeniu 
W k r ó t c e  potem zeszła z tego świat a  i na jmi l ­
sza córa Nasza .  \ y  głębokiem st rapieniu,  lecz 
razem ze skruchą poddając się tajemniczym wv- 
rokon N ieba,  nie wą tp imy,  iż wszysej '  w i e r ­
ni poddani N a s i ,  którzy tak jeszcze niedawno 
brali serdeczny udział  w naszej radości prze za-  
ś luhiet ru lej najmilszej córy Na*/.ej,'  połączą się 
z nami i teraz w uczuciu boleści i w gnj-ącyoh 
modłach do N a jw ,  ższego • 0 użyczeniu pokoju 
łagodnej  i czułej jćj duszy w wiekpf^tej dzie­
dzinie cnot l iwych

Da ii w Carski em Siole,  w dniu 29  lipca, la  
ta od narodzenia  Chrystusa  Palia 1 844 ,  pano­
wania Naszego 19go<

Na oryginale  własną  J .  C. Mości ręką  pod­
pisano : MlKOŁAJ .

Od dworu J .  C, Mości podaje się utniejszein

r d o  wiadomości  pp. d a m  d w o r u ,  Kaiuer-Fre j  mi  , 

F r e | l i n ,  pp. kawalerów  dworu  i osób p ierwszych 
5 klas płci obojej :

»N. Pan raczył  na jwyże j  r ozkazać  : 7. okoli  
czuości zejścia z tego świat a  Jej  Cesarskiej  W y ­
sokości W .  x i ęźny  Alex; | i idrv Mi ko l a j e wn y ,  
przywdziać  przy  dworze  cesarskim żałobę  dla 
pierwszych pieriu klass na t rzy  mies iąca , z a ­
czyniając od 29  linca. —  Kawa lerowie  mają n o ­
sić li a mundurach zw ycz a jn ą  ż a ł o b ę ,  a damy  
liodtug nast ępnego podziału:  1) Przez  4 tngo- 
li.ie damy' nosić będą suknie z czarnej  krefry , 
ua g łowie s t roje c/ .ąrne. 2J Prze* . :zterv t y g o ­
dnie damy nosić będą suknie j e dw abn e  c za rn e .  
3 )  P rzez  4  tygodnie damy nosić będą suknie j e ­
dwabne  cza rne  z kolorowcmi ws tążkami  «

Zmar ł a  W .  x i ężmczka  Alexandr<i u r o d z l a  
się 24  cze rwca  1825 r . ;  żyła zatem lat 19.  -

— Paryż 18  Sierpnia. —
Depesza x ięci a  Joinville o bo mbar dowan iu

T a n g e r u ,  dotąd a ic  jest  j es zcze  ngłoszoua p r zez  
r zą d .  Szezegó ły  dziś udzielone p rzez  dzienn,  
k i ,  prawie  są  tylko powtórzen i em dawnego .

Pos t anowieni em k ról ewskim ? dnia w c z o r a j ­
szego,  s zkoł a pol i techniczna pa ryzka  r o z w ią z a ­
na została dla bezkarności  swoich uczniów .  N o ­
wa o rgan i zacya  t a k o w e j , ma wkró j ce  być o-  
g łoszo l f f t

W IA D O M O Ś C I  Z P O P R Z E D N I C H  P O C Z T .

— Faryz  8  Sierpnia. —
Wsz ys tk i e  prawie  gazety  tutejsze są tego

zd an i a ,  że żądane  przez  Angl ię  odwołanie  pa-  
na Aubigny z Otahe i t i ,  pociągnęłoby za sobą 
tii c ził wodnie rozdwojen ie  większości  w izbach 
L ro zw ią za u i c  gabinetu.

Sąd kassycyjny za jmowa ł  się oiregdaj kwe-  
s t y ą : czy adwokaci  mają nosić brody lub nie.  
Sąd opierając się ua ucłusfeFe par l amentu z r .  
1540 ,  na zwyczajach panujących n i e p r ze r wa ­
nie od czasu Ludwika  XIV. ,  na p rocedurze  cy ­
w i l n e j , o raz  na d -k r e Uc h  k ró l ewsk i ch ,  / roku 
1 8 0 8 ,  i 8 t 0  i 1 8 2 2 ,  zakaza ł  adwoka tom nosić 
ua przyszłoś : brody , gdv się przed k r a tką  s ą ­
dową  znajdować  będą.

Dnia  9  Sierjtnia  —
Obl iczono,  ze na t i ancuzkieh  drogach źela-  

zoycti przez 2t  miesięcy 289  łudzi utraci ło ż y r  
cie , a 45 7  było uszkodzonych.

M ó w ią ,  że Bej La ra szy  , gdy konsulowi ne 
npol i tansk.cmu wręcza ł  pozwolenie dla cudzo­
ziemców' do opuszczenia Tangeru .  za wolał :  jiT bii 
podjiis możet  przypłacę moją g ło w ą :  ale l ep i e j ,  
że  jeden cz łowiek niż sio ludzi zginie.*.. Po 
ozem zar az  przesłał o tern rapor t  c e sar zowi ,  d o ­
ł ą c zywszy  znaczne podarunki ,

List odebrany dziś z Algieru potwierdza  « .n -  
domość ,  że mar szałek Bugeaud,  odstąpi! uac / e l  
nego dowództwa  nad korpusem w y p ra w y  na 
gran icy  inarokii isi tiej j ener a łowi  Lamoric:ere.  
Ale  s ądzą ,  że mar szał ek  nie lak prędko powrót  
ci do A lg i e r u ;  odbywał  on układy z r ep r ezen ­
tantami  ce tarza marokańskiego , i sa j inowal  się 
urządzeniem pokuli :i podległych,  k tórym nowych



nadal nacze lników.  Podczas tego j en  -rał Lanio- 
r iciere c.zjnij  przygo towan ia  do nowych ważnych  
działań.

Mar szałek  wysy ła  wsze lką  uadęslónąsztFrnii- 
eyi jazdę  do korpusu wy prawy .  Dilia 3U w por ­
cie a lgierskim panowa ł  nadzwycza jny  ruch.  z a j ­
mowano się pomieszczeniem na 7 okrę t ach  k u ­
pieckich 220  kom.  Z jyrli rozporządzeń w y ­
kazuje s i ę ,  £„ marszałek nie spodziewa się
hynajmniej  pojednania /. Ylarokkiem. W z g l ę ­
dem możności wykonania  zainaphii na Fez i Ale- 
(joinez i względem poirzehuyuh do tego środ­
ków , in,i panować  różność  zdań i n ę d z y  mar ­
szałkiem i j ene r a ł em Lamnrici&re.  Ostatni  nime-  
m a , że to przeds ięwzięcie  może uskut ecznić  z 
10 ,000 l udz i ,  podczas gdy .narsz,alek zoaj .hi |e  
potrzebę użycia do tego przynajmniej  -OUIIU 
ludzi , a ponieważ rząd żądane przez niego O 
pułków nie nades ł a ł ,  wacha się z postąpieniem 
w  głąb Marokko.  Na  chwilę powzięta  myś l ,  
przewiezi enia  okrę t ami  tych 10.000 na punki  
najbl iższy miasta F e z ,  aby tę stolicę opanować 
miała t akże  być zaniechana z powodu n iedos t a t ­
ku wody w kraju i t rudności  t r anspor tów.  Ju ż  
przed dwoma tygodniami zapnwiedziaoeni  było,  
źe  znajdujące się w T u l o W  wo jenne okrę ty  m i a ­
ły  wkró tce  także  przył ączyć  się do floty xcia  
Joinyil le przy  brzegach marokańskich , i naczel ­
ne dowódz two  miało być wówczas  powierzone 
admi ra łowi  łłaudui.  To okazuje  się teraz j uż  
w części bezzasadnem , gdyż onegdaj konlrad 
mi ra ł  Susse wy jecha ł  ztail do Tulono dla ob j ę ­
cia dowódz twa  uad s lojącemi lam r eze r wowem i  
ok rę t ami .

Constilulionnel udziela wyją tk i  z wyszłego 
niedawno w Madrycie  dziełka o Marokko przez 
Ddn Serafina Calderon.  W ed ł ug  n i e g o ,  k ról e ­
s two Fez  ma rozległości  9853  mil kw adr a to ­
wych franć.  i 3 , 2 0 0 , 0 0 0  ludności ;  Królestwo 
Marokko 57 00  mil kwadr,  i 3 . 6 0 0 , 00 0  mieszk.  
Tal i let  i Segelmesn 51 8 4  mil kwadr ,  i milion 
mieszk.  Razem 2 4 , 3 7 0  iml kw.  i 8 . 5 0 0 , 00 0  
dusz.  Pustynia  nie jes t  w lej rozległości  puli 
czona.  W  lej ludności znajduje  się 339,500.  
ż y d ó w , 3 0 0  cti rześcian i 200 r enegatów.  Re ­
szla ludności składa się z mahometan  ów n a j ,  
fozinajtszycil  pokoleń,  tak.  Źc niezgoda jest głó­
wną  słabością lego państwa Nie 111,1 ! ł ^ °
n*jsamowolui r j szy despotyzm l najokropniejsze 
n iewolnmtwo.  Kobiety ży ją  w największej  nę- 

Z-V.’ vvys t awione na nieograniczoną samowol -  
n.0Sl: • olbo w samotności  haremu,  z którego gdy 
się s ońozy jc(, (I,fo<iość, bywa ją  wypyehane i 
używane do najcięższych robó t ,  albo służą ja­
ko niewolnice swych  'mężów lub panów.  N a ­
we taj  mc służy j za. pociechę,  gdyż są z 
mego w y łą c zo n e ,  * na wet  w utpią aby miały dn 
szę.  Dochody kra ju wynoszą  2  miliony ciężkich 
pms trow wydatki  me przechodzą 900,tM )  Prze- 
w yżk ą  docioi low powiększają  corocznie wielki 
ska rb  w Met,tiinoz. J e s t  Qll wię(!Ćj wtasII0Śi:U
cesar za  nrz skarbem kraju.  Żo łn i erz  doznaje 
dobrego obchodzeń a s ię,  ale nie ma żadnej kar-  
uoś  ci.

—  Londyn 8  Sierpnia. —
N a  wczora jszem posiedzeniu izby n iźszefoi l -  

c zy t any  zos t a ł  po trzeci raz  bil znoszący a r e sz t  
za  długi , me przenoszące 20 f S t .  ( 84 t )  zlp.^ 

Na  dzisiejszych posiedzeniach izba l o r J o w o -  
d roezył a się do d. 2 ,  a izba niższa do dnia 5 
wrześni a.

—  Unia 10 Sierpnia. —
Sprawa  otabei iska przybi era  znowu g r o ź ­

niejszą postać. Lord Aherdeeu oświadczył  w c z o ­
raj w izbie wyższej  , ź« nie znajduje  żadnej ró­
żnicy w tern,  czy p. Pr i tchard w czasie d o z n a ­
nej obelgi był konsul em angielskim lub n i e ,  że 
go uważa  za poddanego angi el sk iego ,  mającego 
p r aw o  do opieki swego r z ąd u ,  i źe jest tego 
zda n i a ,  iż obejście s i ę ,  j ak i ego  d o z n a ł ,  w y m a ­
ga wdania się (intereeution) r ządu ang ie l sk i e­
go. Sądzą powszechnie . że  x iąźę  We l l ing ton  
jest  au tor em tego oświadczeni a minis t ra .  Nie 
podobna też ,  aby rząd angielski  mnie;  mógł  u- 
e zyn i ć .  j ak  żąda ć ;  aby rząd f rancuzki  nie u- 
znał  postępku swych  pe łnomocników na Olahe - 
iti i l akowych u k a r a ł ,  oraz aby zwrócone  z o ­
stały zaję te  świeżo wyspy Gainbijskie-

O B R A Z Y  Z  M A R O K K O .
C iąg  d a lszy .

W  gronie tein sp o st rze g ł e m ty l ko  jedne damę,  
która za maurytańską W e n e r ę  uchodzić  m o g ł a .  
B y t a  to mł o da  dz i e wc zy na  o k o ł o  lat i 5 —  k wi at  
w i e k u  w  tym wcześnie do j r z e w a j ą c y m kraj u,  gdzie  
p o w a b y  niewieście rzadko 20tą p r z e ż y j ą  wiosnę.  
P ł e ć  jej b y ł a  nader  bia ła;  k or a l o we  jej osia,  wedł t i  g 
s ł ó w  poety maurytańskiego,  ,,o k r ą g ł e  jak pierścień,“  
a czarne jej w ł o s y ,  srchrneini  przeplatane s z n u r k a ­
mi, i gr a ł y  rozkosznie o k o ł o  ich ramion.  T a  s v l -  
fidyczn'a postać ubrana by ł a  w  jasno-z ielony kaf ­
tan, sięgający aż po kolana,  na nim miała suknie  
z lekkiej  gazy,  która przepasana l iyla  s z k a r ł a t n ą  
ws t ę gą  z j edwabi u Fezkh-go.  Szerokie  r ę k a w y  k a f ­
tana b y ł y  p r z y  zgięciu ręki ot warte  i za każdem 
poruszeniem o d k r y w a ł y  b i a ł ą  jak alabaster* rękę,  
ujętą w prostą,  ale szczero - z ł o t ą  bransoletę;  nogi 
jej i stopy b y ł y  nagie,  g d y ż  w  pośpiechu z a p o m ­
niała pantotb,  i lak stopy jak ręce ufarbon-ane b y ­
ł y  na kol or  żół to-pomarańczo-ww.  Na g ł owi e  ima­
ła  zarzucianą Icklyą chustkę muśl inową,  ale w n a ­
gleni  zainięszdnin c i ekawość  przemogł a  nad jej n a ­
turalną nieśmiałością,  i c a ł k i em niezasłomęla sta -  
nęła przedemną.  W  hałaśi iwe|  rozmowie  i nnych 
h itry suk nie miała żai lnęgo udziału,  ale teraz, z a ­
k r y w s z y  na p ó ł  Śl iczną twarz  swoj ą ,  szepnęł a  b o -  
jaźl i  wie;

„Ci cho!  cicho! Mój o j c i e c  us ł y sz y  nas, i  cóż  się 
stanie z tym m ł o d y m  chrześctamnein.  “

„Co  nas to obchodzi?-* z a w o ł a ł a  op a s ł a  jak 
beczka niewiasta z diiżeini,  latająeemi oc z y ma ,  kt ó­
ra z d a wa ł a  mi si? s u ł l a nk ą  f a w o r y t k ą  tego 
pstrokatego towarzystwa,  poni e wa ż  naj wsj ianial  ój 
ze wszyst ki ch by ł a  u b r a n ą -  Po c óż  ten chrze-  
ścianin ośmielił  s i ę . . . .

Zanim wy mo wi e  mogł a ,  p r z e r w a ł  jej s u r o w y  
<>łos jdj małżonka;  „ C ó ż  to z n ac zy  ten chałas? 
Gdz i e  jest drugi  Na za r c ńc zy k ? “  I c i ę ż k i e  jego k r o -
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Łi coraz  się bardziej  z b h z a ł y .  R  ' z p i erzc hł y s',ę 
otaczające mnie d u c h y ,  c z a r n e , b. a ł e  i szare! —  
M ł o d a  dziewica oddal i ła  się ostatnia i z d awa ł a  się 
mniej  b y ć  przes traszoną aniżel i  inne. O k r y w s z y  
sobie c a ł k i e m twarz ,  tak,  ż e  tylko nadobne b y ł o  
w . d a ć  oko,  sz epnęł a  mi spiesznie.

„ Ni e  ohawiaj  s.ę, N a z a n  oczyku.  P o w i e d z  m o ­
jemu ojcu,  że  to nasza b y ł a  w i n a ;  on bardzo d o ­
b r y ,  a !v tak m ł u d y ! "

Szrzęśr icm mi ał em na pi c is iacb p ą c z e k  r ó ż y ;  
p od a ł e m  »o jej z wdz i ęc znym uśmiechem,  i pobi e­
g ł a  za swen. i  t o w a r z y s z k a m i

, ,Heria,  m ł o dy  ł o l rz e ! “  z a w o ł a ł  o t y ł y  Ka i d,  
u c h w y c i w s z y  mnie za koł ni e rz ,  lak ż e  z a cz ą ł e m 
p o w ą t p i e w a ć  o bytności  g ł o w y  inojej na karku.  
, , K a h ,  kuli. kah!"  b c c z e ł  r ż ą c y  m śni ecł iem. „ C h ł o ­
pi ec  ten (' iniałctn jeszcze g ł a d k ą  brodę  | b y ł  p o­
mi ędzy  kobietami.  W i e s z ż e  ty,  ż e  na śmierć za­
s ł u ż y ł e ś ? "  I  u d a w a ł  rę k a ,  jak g d y b y  mi sztylet 
p o  gardle prze c i ąg ną ł .  „ C h c i a ł b y ś  uprowadz i ć  
moje  gazel lc.  N i e p r a w d a ,  ty rnłod y Nazan-ńczy k u ? "

„ O !  mej  panie!"  w y j ą k a ł e m ;  „ j e ż e b i n  wa m eo 
z łe go  uez.ynil , to daiujdie  mojej  niewiadomośri .  
W  naszym kraju jest zwy cz a j ,  że  pi z e de ws zy  s l -  
k i em okazuj e  się uszanowanie dla d a m . "

„ A b ,  ty ł i luc:e!“  zaw o ł a ł  ze śmiechem.  „ M  y  
Nn z a rc ńc zy cy  musicie piękne p r o wa dz i ć  życie.  Kab!  
kal l !  kab! Musze  udać się do kraju wa sze go ;  jak 
' mi  mówi ono,  macie j uż  s w ó j  raj na ziemi. C l i od ż  
z e  mn ą  do kuchni ;  mam tam czarną piękność za 
k u c h a r k ę ,  której  możeci e  o k a z y w a ć  swoj e  c h r z e -  
ściańskie uszanowanie  "

2. P r z e s ą d y  m a ro k a ń sk ie .
Nic nie może  z r ó w n a ć  zadziwieniu,  jaki i śmy ja 

i  mój  hiszpański  przyj aci e l  wzbudzi l i  w  dzikiej  w i o ­
sce,  prze z  którą  o d by w a l i ś m y  p o d ró ż  naszą.  U  
k a ż d y c h  d r z wi  stały  ca ł e  familie,  przypatrnj ęce  
się nam z wylrzc-szczoncmi oczyma,  g d y  ty mc z a ­
sem m ł o d s z e  dzieci uci ekał y  pirzestraszonc tak 
rządki em z jawiskiem.  Jeden z m ł o d z i e ń c ó w ,  śmiel ­
szy od innych,^ z b l i ż y ł  się do naszego t o w a r z y st w a  
i z a p y t a ł  Hadżiego,  cośmy za s tworzeni a? Ha dż i  
od p ow i ed  i a ł  z p o w a g ą ,  z e  jesteśmy D ż i n y ,  czyl i  
z łemi  duchami,  k t ó ry ch  011 z.łapat i do L a r a s z p r o -  
■Wadzu aby ztamtąd o d e s ł a ć  ich okrętami do kraju 
N j z n r c ń c z y k ó w ;  p ol em c h ł o p ak  w y j ą c  uci ekł  do 
swojej  ha ty. Ja k  mi o po wi a d a ł  nieszczęśl iwy D a -  
wi dson (*), w  ł y ch  częściach Ws c ho du ,  które rz ad­
k o  przez p od r ó ż n yc h  są  z wi edzane,  panuje p o w -

(  ) A n g i e l s k i  p o d r ó ż n y  D a w i d s o n  z a m o r d o w a n y  
z o s t a ł  p r z e d  k . l ^ u  l a t y  w  g ł ę b i  p a n s t w a  n i a r o k u n -  
s k i e g o ,  g d y  z a m i e r z a ł  d o s t a ć  si t ;  (1<» T o m b u l i t u .

Doniesienie
A  o. 4 5 2 7 .

W Y D Z I A Ł  D O C H O D Ó W  P U B L I C Z N Y C H  1 S K A R B U  
W S E N A C I E  r u a i A ą c s m .

Wolnego Aiepod/egiego t sctsle Neutralnego 
M iasta Krakowa t Jego OkreĄu.

Podaje do powszechne j  wiadomości ,  i i  vv d.  
12  Wrześn i a  r .  b. w przedpołudniu-  ych godzi ­
n a c h ,  odbywać się będzie w biórach Wydz ia łu  
S k a rb ow ego ,  publiczna in minus l i cy l acy i  na 
wypu tczenie w  przeds iębiors two okopania la 
j o w  Rządowych w Wyc ją źach  i Bronowicach,  
p ierwszego wraz  z w ik l rm  w obwodzie  sążni  
wiedeński ch 1533 od summy zł .  9 1 0  gr .  2 4  l

szecl .ne zdanie,  że  f rankowi e  ^europejczycy)  maj ą  
stosunki  z czarowni kami ,  czartami,  i nadziemskiemi  
istotami. Nie raz kor zy st a ł  on z tego prz es ądu,  
a by  się ocalić z ni ebezpi eczeństwa życia,  w  jakiem 
zn a j d o wa ł  sie śród dzikich pokol eń o w y c h  okolic.  
D. iwidson b y ł  ł y s y  i nosi ł  perukę.  G d "  razu j e-  
dnegf  przez  t ł um a r ab ów został  otoczono,  k t ó rz y  
zaczęli  ra bo wa ć  mienie jego, i śmiercią mu grozili ,  
z a w o ł a ł  nagle na nieb,  aby się lękali  jiotęgi c h r z r -  
so a n ,  i rzucając pe rukę  ó z iemię,  w y  krzt  knął :  
„ O t o  moje w ł o s y !  7, waszenii  hrórlaini toz samo 
się stanie! A r a b y  uciekli  poz os tawi wsz y  zd o b y cz  
s woj ą .  Vrzy innej okoliczności ,  gdy astronomiczne 
c z y n i ł  postrzeżenia,  tak go t lóm natrętnych ara­
b ó w  ś c i s n ą ł , że  pracy  swoj e j  uskuteczniać nie 
liiugł.  , ,0 , w y  g ł u p cy !  cz y  szukacie waszej  z a gu -  
b y ! "  rzekł  nakoniec,  obracając  się do nich.  „ P o ­
znajcie w ł a d z ę  N a z a r c ńc z y k a ! "  Pocz cm jednego z 
szcjelrow p r z y w o ł a ł  do siebie i ka za ł  mu p a t rz y ć  
przez  s e x t a n l , gdy  tymczasem sam por usza ł  z w o l ­
na i ndeyem,  z wr a c a j ą c  uwagę  araba,  jak s ł oń c e  
opuszcza  s w ą  drogę i zbl iża się do ziemi. Bl ady  
o d  strachu,  rzuci ł  mu się arab do nóg,  b ł a ga j ą c  
go o ł askę,  aby  o c h r o n i ł  jego trzody i jego ż n i ­
w a ,  i nie spuści ł  na nie zarazy  i nieurodzaju,  co,  
w e d ł u g  jego j irzekonania,  jest w  m o cy  k a ż de go  
Nazareńczyka .  (D- n.~) '

P R Z Y J E C H A L I  DO K R A K O W A .

Od dnia  2 ń  do dnia  2 i S/rrpiiłii.
W i nk l e r  K a r o l ,  D ob r o wo l s k i  A do l f ,  G y p r y s i ń -  

ska Joanna,  Li|i iński  T y mo t eu s z ,  C ba rb o n n i e r  H e n ­

r y ka ,  KolsakofF P a w e ł ,  Ko l sakot f  Konstanty,  K o ś -  

min A n n a ,  D e ba mp s  Franci szek,  Masalski  Ko ns ta n ­

ty  ob. ,  Wodz i i  ki W ł a d y s ł a w  lir,,  P a l o w s k a  L u -  

elwika , T o k a r sk i  K o n s t a n t y ,  Z a r ę ba  Dorota,  R a i -  

n ik owa  F e l i c y a m i a , z Po l sk i ;  -■ S k o p o w s k i  M i ­

c h a ł ,  L i n e b u r g ,  S mi ar ows ki  A le xa n de r  , W i tw i c k t  

Mi k oł a j  ob. ,  S wi de rs ki  W i l c b c l m , Perl  Jó ze f i n a ,  

z Gal icyi ;  - -  Rei nhol d  Mikołaj ,  K l u gh er z  Jan Ban 

inan Jul iusz z Pi uss.

fV i/jcchiih  s Krakowa.
K i e ł c z c w s k i  Antoni ,  I l umnl acz  Kl eme n t y n a  ob.  

T ok a rs k i  Konstanty , Świ ęc i cki  I gnacy  ob. ,  T y s z ­

kiewicz.  J ó z e f  lir.,  Branicki  W ł a d y s ł a w  l ir. .  W a ­

niek i Konstanty l ir. ,  do P o l s k i ,  —  Mul l er  K a r o ^  

Majer  Ka ro l ,  S r h c r - T h o s  H e n r y k  br . ,  S te rnbe rg  , 

Kr onhaTd,  do Pruss.

Urzędowe.
dodaniem pomocy s i a r w a r k o w e j  6  dni k a rn y c h  
drugiego tylko w połowic ob w od u ,  lo j es t  s ą ­
żni wiedeńskich 11 7 6  od stniiuiv z.l. 7 8 4  k tó r e  
lo okopanie winno  być uskutecznione przed d. 
15 f listopada r ,  b. vadimn  co do lasu w W v *  
ciążach,  wynosić  ma zl .  90 ,  zaś  co do lasu w  
Bronowicach zl. 80 .  0  innvcb wa r un kac h ,  ka 
źdego czasu w Wydzia l e  dowiedzieć się można .  

Kraków d. 22  Sierpnia 1 8 4 4  r .
Z d Sena tor a  P rezydu j ącego ,  

Szpoi t .
( l r -) Z, Sekr .  E .  Bogusławtkt.


